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 ̂ L| yniku nara<* politycznych, jakie toczyły się

liibów większości, doszło do pewnych zmian 
f'v) )h'e’ kęhieeznych ze względu na dobro państwa. 

yOW/̂ tiecnie rzeczy stoją tak, że kierownictwo Min. 
^gr. obejmą p. Roman Dmowski wespół 
rjaneni Seydą. 

czfoH U rz£łdu wejdzie również p, Korfanty jako wice-

:nioji1 Prawa zmian kierowników innych tek jest przed- 
p  ? Poszczególnych narad.

in,l-ana n*e obejmuje w każdym razie teki skarbu. 
'* stronnictwa większości odnoszą się z za- 
do p. Władysława Kucharskiego. Również 

Czne sfery finansowe, które bezpośrednio zetknęły 
„s°bą obecnego ministra skarbu, mają zaufanie 
l° Polityki finansowej.
0 do projektu utworzenia Rady finansowej, to 
^znaczyć, że p. marszałek Rataj odbył w tej 
• konferencję z prof. Łyskowskim z Uniwersy- 
arszawskiego, który wykazał nierealność tej 
llacji.

N .

śgu ostatnich paru dni między przedstawicie-

vtie Banku emisyjnego 1. stycznia 1924 r.
j Ministerstwie skarbu toczyły się dnia 26 brn.
I Pfzy udziale posłów, senatorów i przedstawi 
J  gospodarczych w sprawie utworzenia Banku 

n j£ ,8o. Projekt statutu został już ułożony.
U')! nk będzie miał charakter prywatny z niewielkiem
17 Ć rZądu<l(ff, ał zakładowy wynosić będzie 100 miljonów «

(LCje mają być dostępne dla wszystkich.
■ jjce przygotowawcze będą tak prowadzone, żeby 
)?ógł rozpocząć swe czynności już na początku

i
ll̂ k radzi nam senator p. Berenger. 1 słusznie, bo
Płaćcie podatki!
silny dopływ podatków do kas państwowych

. 'ć się może do osiągnięcia tej dla sanacji na 
ltppodarki państwowej, niezbędnej równowagi

i^dy poprzednie jak również wielka część spo- 
• tę podstawową prawdę lekceważyły, a ra-
P  itn^bziały w maszynie drukarskiej, nie hcząc się

K

taki system jest błędny i wysoce szkodliwy;
iij(r on bowiem pod postacią nadmiernego obiegu 
tyî a papierowego podatek wbrew woli i zgody,

z kieszeni rolnika i przemysłowca, ale co
z pracownika, który swoim zarobkiem i tak

trMem wystarcza na opędzenie najniezbędniej- 
P°trzeb życiowych.
.Qzisiaj jest jeszcze wielu takich, którzy się z my- 

f*c> .a pogodzić nie mogą, lub niechcą albo też 
[jj Pości płacenia nie rozumieją i nie uznają.

A  tow naiP>erw nie obcą i płaceniu przeszkadzają 
w j  LW|e państwowości polskiej, to jest: żydzi i Niemcy;

lij? ° ii bowiem doskonale, że dopóki w państwie 
H f % hieunormowane stosunki finansowe, dopóty 
Im  ^.Możność wygrywania jednej warstwy ludności 
V* 1 j  Przeciw drugiej, a to jest przecież kardynai- 

ląPPnieni wrogów naszych, a sz.czególnie żydów, 
. \ J to g o  jak będziemy się wspólnie zwalczać, 

W fy"1 mogli nas spokojnie wyzyskiwać.
również nie chcą wszyscy ci, co wskutek 

• Saluty zarobili już olbrzymie majątki i w dal

u"

zarabiają.
,,,s* a nam bowiem wiedzieć, że spadek wartości

!hka.stanowi najszersze i najpodatniejsze pole do
* '.ilt k ' i Snolznlnr-ii

^-czności płacenia nie rozumieją i nie uzna-
K0 1 spekulacji 
łą cz n o śc i pł;

« t»0HZyscy ci, którzy ustawy o podatkach uchwa- 
V j kątem widzenia partyjnego, zwalniając pewną 

ludności zupełnie od ponoszenia świadczeń

podatkowych wbrew zasadzie, że płacić winni wszyscy; 
cały naród, każdy według swej możności. A ta moż­
ność istnieje, gdyż nie doszliśmy do granicy obciążeń 
maksymalnych, tak podatkami, jak ł długami państwo­
we mi.

Kiedy bowiem w Anglji na głowę mieszkańca 
w 1921 roku przypada 7437 dolarów długu państwo­
wego, we Francji 6-15,3, w Ameryce Północnej 118,6, 
to w Polsce, w roku 1920 11,3 dolarów zaś w roku 
1921 trochę'więcej jak 14 dolarów.

Obciążenie podatkami, daninami państwowemi, 
cłami wynosiło na głowę mieszkańca w roku 1921
we Francji 20 dolarów, w Stanach Zjednoczonych 

mej 47, we Włoszech 56 dolarów.Ameryki Północnej 
W Polsce natomiast wynosiło ono w roku 1920 tylko 
1 dolar, zaś w roku 1921 około półtora dolara.

Te kilka zimnych cyfr najwymowniej stwierdzają, 
że daleko nam jest do wyczerpania, tembardziej, że 
podstawa ekonomiczna Państwa Polskiego jest zdrowa, 
że zdolność produkcyjna naszego organizmu gospo­
darczego jest dotąd nie wyzyskana, że bogactwo kraju 
daje nam gwarancję świetnej przyszłości.

Jeżeli więc pomimo wszystkiego jest nam dzisiaj 
ciężko, to zawdzięczamy to przedewszystkiem dawniej- 
szym rządom lewicowym, które przeoczyły pobieranie 
pełnych świadczeń na rzecz Państwa Polskiego.

Więc obecnie kiedy ster nawy państwowej ujął 
Rząd narodowy, rząd świadomy swego wielkiego po­
słannictwa i wzywa nas do świadczeń, winniśmy jego 
wezwaniu dać bezwzględny posłuch, wiedząc, że ratu­
nek skarbu Państwa zależy od nas samych,

Marcin Roch.

Fala strajków.
Sytuacja w Zagł. Dąbrowskim.

Wobec zerwania pertraktacji przemysłowców wę­
glowych z górnikami, którzy zredukowali swe żądania 
do 180 proc. podwyżki lecz decydująco nie przyjmują 
ofiarowywanych im przez przemysłowców 130 proc. — 
zakłady metalowe w Zagłębiu chcą z powodu braku 
węgla ograniczyć dnie pracy. Jak nas informują, po­
wołane czynniki wpłynąć mają na przemysłowców 
w kierunku sprowadzania przez nich przez czas trwa­
nia zatargu węglowego niezbędny węgiel z G. Śląska.

Strajk kolejarzy rozszerzył się.
Strajk maszynistów kolejowych w Małopolsce roz­

szerzył na szereg dalszych parowozowni. Kuch kole­
jowy mimo to częściowo jest podtrzymywany.

Strajk rozpoczął się również w warszawskim okrę­
gu dyrekcyjnym oraz w okręgu radomskim.

Ujemnie to wpływa na aprowizację kraju, gdyż 
znaczne transporty ziemiopłodów nie mogą być reze- 
słane po kraju.

Strajk pocztow ców .
Zapowiedziany na niedzielę strajk pocztowy roz­

począł się w Poznaniu wczoraj rano.
W Krakowie pocztowcy zastrajkowali już w sobotę.
W Ostrowie strajk pocztowy - rozpoczął się dziś 

w poniedziałek rano.

Odezwa P, Z. K. do kolejowców.
Od pewnego czasu między pracownikami kolejo­

wymi w różnych miejscowościach uwijają się prze­
różni agitatorzy, mianujący się „obrońcami" klasy pra­
cującej, namawiając do strajków i ekscesów. Komuś 
zależy na wywołaniu anarchji w dzisiajszych — i bez 
tego — trudnych warunkach, by tembardziej przyczynić 
się. do pogłębienia panującej wśród pracowników nędzy. 
Podobne zjawiska uniemożliwiają do pewnego sto­
pnia wytężoną akcję Zarządu Głównego P. K„ 
■skierowaną w celu uzyskania od Rządu wydatniejszej 
pomocy dla pracowników, i podrywają powagę słu­
sznych postulatów, których załatwienia energicznie się 
domagamy.

Tu i owdzie wywrotowcy rzucają oszczerstwa na 
Zarząd Główny, jakoby P. Z K nie żądał poprawy

bytu. Wieści te, które rozsiewają wywrotowcy, są 
niegodziwe i od początku do końca fałszywe. Należy 
energicznie przeciwdziałać uprawianiu przez wywrotow­
ców korupcji, gdyż to jest robota destrukcyjna i nie­
godziwa. Zarząd Główny P. Z. K. prosi Zarządy Okrę­
gowe o pilne śledzenie i zwalczanie wszelkich w tym 
kierunku prowadzonych dążeń najmitów — wywro­
towców i agentów związków klasowych i różnych 
międzynarodówek, działających w ten sposób na nie­
korzyść jak Kraju, tak i pracowników.

Zarząd Główny daje to zapewnienie swym człon­
kom, że bezustannie dąży do uzyskania poprawy bytu 
dla mas pracowniczych, lecz skuteczniej da się to prze­
prowadzić wówczas, gdy z calem zaufaniem odnosić 
się będą do niego członkowie i wykażą więcej jeszcze 
spoistości w szeregach P. Z. K. Dzięki energicznym 
staraniom Zarządu Głównego, Rząd pobory październi­
kowe podwyższy o 120 proc. Na tern Zarząd Główny 
niepoprzestaje i dążyć będzie stale do tego, aby nasi 
koledzy kolejowcy mogli w znośniejszych warunkach 
ciężkie swe obowiązki wykonać.

Niech ten apel Zarządu Głównego przyczyni się 
do wzmocnienia naszych szeregów i umocni na duchu 
członków P. Z. K.

Zarząd Główny Polskiego Związku Kolejowców.

„ F in is  G e rm a n ia e “ .

M niej Pani 
p ie n i ęd zy  w y d a j e ,
jeżeli zamiast małowartościowej 
kawy zbożowej używa Pani 
czystego Enrilo bez żadnych 
domieszek. — Enrilo zastępuje 
i kawę ziarnistą w zupełności.— 
Przytem jest Enrilo silniejsze, 
smaczniejsze, wydajniejsze, a co 
zatem idzie i w użyciu nadzwy­
czajnie tanie. - Sława światowa 
wytwórców Henryka Francka 
Synowie, ręczy za jakość tej 
specjalności.
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„Koniec Niemiec"! woła „Vorwarets". socjalistyczny, 
przewidując „likwidację bismarckowskiego dzieła zje­
dnoczenia".

„Pan Bóg nie rychliwy, ale sprawiedliwy‘1 Spraw­
dziło się na Niemczech przysłowie to, które na pociechę 
sobie i dzieciom naszym powtarzaliśmy w czasach 
najsroższych prześladowań prusko- niemieckich. Dumne 
dzieło Hohenzollernów i Bismarcka, sklecono krwią 
i żelazem, chwieje się i lada moment runąć może w 
proch u stóp tych, których do niedawna uważał Prusak 
za białych murzynów na wasalów Prus-Niemiec.

Wyciągali chciwie swe pazury po Calais i Dun­
kierkę na zachodzie, po Rygę i Kijów na wschodzie, 
rozwierali wiecznie głodną paszczekę swoją, by poł­
knąć Tyrol na południu, — marzyli o wznowieniu 
rządów Longobardów w północnych Włoszech (w Lom- 
bardji) — słowem pragnęli nieść światu „odrodzenie 
i zbawienie" w myśl hasła swego: an deutschem Wesen 
wird die Welt genesen — co dowcipny pewien Francuz 
poprawił na „an deutschem Wesen wird die Welt ver- 
wesen" czyli „dzięki niemieckiej istocie świat pogrąży 
się w błocie"

. Nam przepowiadali po odzyskaniu niepodległości 
istnienie sezonowe — a dziś piszą już nawet organy

I
!‘ ir,. ■
Ł
(

t
>11

P,
t



sławetnego „Deutschtumsbtindu“, że „tak niegdyś dumne 
cesarstwo poprzez fazę republikańską grozi rozpadnię- 
ciem się na poszczególne części/1

Przypominają sobie nagle, że już śarp twórca tego 
wspaniałego dzieła (grandioeses Werk) — kancierz 
żelazny przepowiadał inu proroczo byt zapewniony na 
tylko 50 lat.

Wierzyliście weń zawsze niby w bożyszcze, po­
cieszcie się dziś tern jego „proroctwem" • czy przeczu­
ciem, że rozpaść się musi dzieło, tworzone przy po­
mocy zbrodni najohydniejszych.

Wojna domowa w Niemczech.
Z Hamburga donoszą, że policji bezpieczeństwa 

udało się dziś przy pomocy oddziałów marynarzy, 
Reichswehry i konnej policji pruskiej zdobyć w kon- 
cenlrycznyni ataku południową dzielnicę Hamburga, 
bronioną zacięcie przez setki komunistyczne. Policja 
uwięziła przeszło 100 komunistów z bronią w ręku 
Na wszystkich ulicach zdobytej obecnie przez policję 
dzielnicy miasta były rozlepione odezwy prowizory­
cznego Komitetu Wykonawczego, który działał jako 
Rząd Sowietów. Kwity rekwizycyjne wystawione przez 
członków tego Komitetu Wykonawczego zdradziły na­
zwiska członków „Rządu". Między uwięzionymi komu­
nistami znajduje się wiele kobiet. Liczby zabitych 
i rannych nie można dotychczas dokładnie ustalić.

Przywódcy komunistyczni zbiegli po klęsce do Har 
burga, gdzie położenie przedstawia się w chwili obecnej 
bardzo groźnie, Komunistom udało się tam przepro­
wadzić strajk generalny. Także i w Harburgu roz­
poczęto w godzinach wieczornych ogień z karabinów 
maszynowych, ustawionych na barykadach.

Z Kilonji donoszą, że robotnicy wielkich doków 
Germania porzucili pracę. Około południa przyszło 
do starcia między policją a strajkującymi, przyczem 
3 policjantów, między nimi major policji i 11 osób cy­
wilnych zostało zabitych, a ponad 35 zranionych. 
W godzinach popołudniowych splądrowano liczne pie­
karnie i sklepy z konfekcją. Policja przedsięwzięła 
liczne aresztowania.

W Berlinie nie doszło do krwawych starć, ale 
tłumy rzucają się w dzielnicach robotniczych na sklepy 
spożywcze i rozbijają szyby wystawowe.

Różne wiadomości.
Likwidacja majątków niemieckich.
Komitet likwidacyjny zakwalifikował do likwidacji 

następujące majątki ziemskie: 1) Ludwiniec w pow, 
mogileńskim obszaru 495 ha, własność Fryderyka
v. Rheinbaben, 2) Wituchowo w pow. międzyehodzkim, 
obsz. 763 ha, własność Joanny Sdr.lc, 3) S->opo
w. pow. bydgoskim, obsz. 958 ha, własność Wilhelma 
v. Born-Fallois, 4) Malezowo i Karsewo w pow. wit- 
kowskim, obsz. 606 ha. względnie 151 ha. własność 
Waldemara hr. v. Schwerin, 5) posiadłość ziemską 
w Żurkowie i Otominie w pow. kartuskim, obsz. 150 
ha. własność Rudolfa Plistera, 6) Posiadłość ziemską 
w Skarszewie, pow. grudziądzki, obsz. 106 ha,‘własność 
Romana Stecka, 7) majętność Ciecholewy (ordynacja) 
w pow. starogardzkim, obsz. 2700 ba, własność Olofa 
Ferdynanda Filipa Teodora bar. v. Palezke. Pozatem 
komitet likwidacyjny zakwalifikował do likwidacji około 
170 osad kolonizacyjnych różnej wielkości w woje­
wództwach poznańskiem i poinorskiern.

P. Joung u premjera p. Witosa.
Premjer p. Witos przyjął dnia bm. 25 sjaecjalnego 

delegata finansowego, p. Jounga w towarzystwie jego 
sekretarza. W czasie dłuższej audjencji p. Joung in 
formował p. premjera o przebiegu prac jakie wykonał 
dotychczas w swych studjach nad sprawą naprawy 
skarbu Rzpltej.
O. Śląsk oderwać się pragnie od Niemiec.

Jak donoszą pisma berlińskie G. Śląsk, część nie­
miecka, chce oderwać się ód Niemiec i utworzyć wolne 
państwo pod protektoratem państwa polskiego. Mówią

także o utworzeniu wspólnego państwa z polskim 
Górnym Śląskiem i o przyłączeniu tego państwa nawet
do Wielkopolski.

To samo pisze „Beri. Tageblatt", który twierdzi, 
że wobec powszechnej anarchjf, jaka ogarnęła Niemcy, 
odzywają się na Śląsku prądy separatystyczne, któremi 
kieruje znany adwokat bytomski dr. Skowronek.
Zakończenie polsko-angielskich układów 

w Anglji.
W Londynie zakończyły się rokowania w sprawie 

układu handlowego angielsko polskiego. Pozostała 
tylko jedna klauzula, wymagająca zgody rządu pol­
skiego.
Rząd Czechosło wacji wzmacnia posterunki 

graniczne.
„Prager Tageblatt" donosi, że rząd wzmacnia po­

graniczne posterunki żandarmerji wzdłuż granicy ba­
warskiej i saksońskiej. Zarządzenia te pozostają w 
związku z wewnętrznemi zamieszkami Rzeszy. 

Odpadnięcie Patatynatu od Bawarji.
Przewódca ruchu separatystycznego w Palatynacie 

Hoffman wystosował do władz francuskich następujące 
pismo:

Ze względu na panujące obecnie w Bawarji sto­
sunki. postanowił niżej podpisany niezwłocznie utworzyć 
w Palatynacie państwo samodzielne w ramach Rzeszy. 
Zapewniając o współpracy wszystkich stronnictw Pala- 
tynalu proszę pana generała jako przedstawiciela wy­
sokiej komisji sojuszniczej przyjąć do wiadomości fakt 
utworzenia się nowego państwa. Zobowiązuję "się 
uroczyście zawiadamiać i porozumiewać się z wysoką 
komisją w sprawie wszelkich postanowień traktatu 
wersalskiego, dotyczącego odszkodowań oraz udzielić 
Francji wszelkich gwarancyj.

Separatyści nadreńscy bionf górę.
Po 36 godzinnem oblężeniu separatyści zajęli 

gmach magistratu w Crefeld. Policja po stoczonej 
walce musiała ustąpić z powodu przejścia części od­
działu na stronę separatystów. 12 separatystów zô  
stało zabitych, a 50 rannych. Separatyści proklamo­
wali republikę w Ahrweiller, Soden i Gelsenheim 
W M iguncji zaprowadzono sądy wojenne.

Rozruchy w Prusach Wschodnich.
W Królewcu doszło do rozruchów na tle droży- 

źnianem. Policja używając broni siecznej, raniła kilka 
osób. Dokonano licznych aresztowań. Podobne roz­
ruchy nastąpiły w innych miastach mazurskich, przy- 
czem w niektórych przybrały charakter antyżydowski.

Odezwa do Ziemian.
Związek Ziemian pow. Kępińskiego uchwalił na 

pos;ed/°":!- rwa ?.r> hn. zwrócić się do wszystkich 
bez wyjątku ziemian powiatu z usilną prośbą, aby 
zechcieli do dnia 5 listopada br. złożyć „na chleb dla 
ubogich" następujące kwoty:

Właściciele obszaru do 1000 mórg płacą składkę 
w wysokości 400 000 mk. miesięcznie, 

od każdych dalszych zaczętych 500 mórg
200 000 mk. miesięcznie. 

Dzierżawcy obszaru do 1000 mórg płacą
250 000 mk. miesięcznie, 

od każdych dalszych zaczętych 500 mórg
125 000 mk. miesięcznie. 

Ponieważ akcja ta jest przewidziana na 6 miesięcy 
uprasza się celem uniknięcia podwyższenia składki 
w .następujących miesiącach, o wpłatę pełnej składki 
zfT całe sześć miesięcy z góry, i to do dnia 5 listo­
pada 1923 r. Po tym czasie będą składki obliczane 
stosownie do siły nabywczej marki.

Mimo trudnych warunków w jakich się ziemiań- 
stwo polskie znajduje wskutek niewspółmierności cen 
za produkty rolne w stosunku do produktów przemy­
słu, jak i pomimo to, że już w każdym obszarze dwor­
skim liczni ubodzy ze wsparć ze strony ziemian ko­
rzystają, jak w końcu mimo niczemu nie uzasadnic- 
nego a często nie życzliwego stanowiska zajmowanego 
wobec ziemian przez miasto, postanowił podpisany

związek ze wzgędu na panującą nędzę w śród uboga
miejskich, przyjść im z natychmiastową pomocą w 1 
dzieji, że nietylko zamożniejsza część wlościaństwa,
przedewszystkiem obywatelstwo miasta Kępna wsw 
nie -z podpisanym związkiem w akcji tej wydatny w 
zmą udział. ,

Datki uprasza się składać w Banku Ludowym 
chleb dla ubogich/1

Pokwitowanie nastąpi w Nowym Przyjacielu

•h

Związek Ziemian pow. Kępińskiego, .

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki

Poniedziałek 29-go października Narcyz k. w., Euzehj* 
' 30 go „ ..........Wtorek nMąrceinn., KlaudP*̂

Środa 3 I-go „ Wolfgang b. w, SyrjWjjl
Wschód słońca o godz. 6,51

„ „ o „ 6,53 »
» „ o „ 6,j4 'imn

i - szkok— Przyszła sobota wolna od nauki ,,
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego ^  
P. Minister Wyznań Religijnych i Oświeceni* 
cznego wobec tego, że w bieżącym roku j eJ|. 
wodu uroczystości Wszystkich Świętych i ™' a« 
dusznego (1 i 2 listopada) przypadają w c i
i piątek, a następny dzień wolny od nauki tj n'et̂

„i
fcptsPtalietopa

Tm

!
przypada 4 listopada, zezwolił wyjątkowo W V X ?tt 
na zwolnienie młodzieży szkolnej od nauki i S L 
3 listopada tj. w sobotę,

Gen. Sikorski inspektorem  arinji, J^prsao
formują, generał Sikorski zgodził się na ^  
spektoratu armji w Warszawie, zaś generał S°5' W-w 
ma objąć dowództwo okręgu korpuśnego « e 
Powrót obu generałów do czynnej służby Ł‘IN 
należy powitać z wielkiem uznaniem. VnXn 0Koła Pl .-|j! *<
warszawskie uważają to za wybitny sukces rz*° " ”■)

2as

M ir

zydenta Witosa. Mit
Miljardowe sprzeniewierzenia, I"un̂ ii 

jusze policyjni Lwowa wpadli na trop olbrzyfl''L
wersacyj dokonanych na szkodę skarbu 
przez magazyniera kolejowego Stanisława -1̂ 8 fw/ * 
i trzech jego wspólników. Bukasiewicz spr*eflieresi 
benzynę mil jardowej wartości. Optócz nieg? ^  lw0Vs'- 
wano szofera kolejowego Aleksandra Brzosa cy
inntf^h Hi Lto Akf;ł..iA «•» jl. 1,1innych. Dalsze śledztwo, które obfituje w sel‘ 
momenty, w toku.

L

Notowania Urzędu Stanu Cyw. w
za czas od 21--27 października 1923F | 

Urodzenia?
Mieczysław Trojak *21.  10. vv Kępi#

Edmund ‘
- - . . r a O /Ch u,

Jozef Kuna * 19 10. w Kępnie. Edmund ? .
24. 10. w Kępnie. Janina Zdunek * 22. 10- *|Qr,.fni 
Kazimierz ‘1'adeusz Cieplik * 21. 10, w Kęp1’16, lię i: f

s,uby: A  z?
Piekarz Jan Hojczyk z Wieruszowa z P ^ci 

Zachwajewską z Kępna 23. 10. K r a w i e c r
Wójcik z Myjomic z p 
szowy 23, 10.

Agnieszką Domag3*5 ifc-wie

^  s. - 'W ,!
Kurs giełdy w a r s z a w s k i

J J Crm
(Notowania nieoficjalne.) 

z dnia 27 października ft)23 r. 
Marki niemieckie - - - -
Dolary Stanów Zjedn.
Dolary kanad. . . .
Franki francuskie -
Franki szwajcarskie -
Franki belgijskie -
Funty angielskie -
Liry włoskie . . . .
Korony czeskie •
Korony austrjackie -
Guldeny hol. - - ■ -

V:

Poszukuje kupna kilka wagonów

desek sosnowych
stolarskich, grub 24, 28, 42 -  52 i 53 mm. również kilka wagonów

desek przemysłowych.
Spieszne szczegółowe oferty z cenami skierować 1083

Dom Kont. Handlowy ST. BIELAWSKI
BOLESŁAWIEC, Wieluńskie.’

Potrzebny od zaraz

stró2 oraz woźnica do koni.
J. Wifaszek, Kępno. ,081

WIEŃCEPrzyjmuję za­
mówienia na

na dzień Wszystkich Świętych.
M a lin o w s k i, grabarz

Kępno — ul. Wawrzyniaka 78. 1080

Na gwiazdkę tanio! 
dla odsprzedających: Wy­
cinanki jak szopki, lalki, 
domki i zwierzęta. Pocz­
tówki świąt., .noworoczne 
i artystyczne. Kalendarz 
Maryańsk! Miarki /. oryg. 
rabatem. Kalendarze kie­
szonkowe. Książki do na 
bożeństwa. Tablice i ry­
siki, Papier list. w tecz­
kach i kasetkach. tiry to­
warzyskie, obrazy i wszel - 
kie artyk. .piśm. 1084 
Księgarnia Wyj. Polska 
Poznań,ul Ratajczaka 1 la.

Jadąc furmanką z Kępńa do Bralina

zgubiłem portfel skórzany
czarny, w którym się znajdowało do 
400 000 marek, dowód osobisty, (paszport) 
dowód wojskowy i karta na pokwito­
wanie oJbioru browninga.

Józef Kamiński, ,079
Zduńska-Wola, ul. Ogrodowa 22, 

pow. Sieradz.

tóggiel górnośląski
po cenach bezkonkurencyjnych 

stale i rychło
dostarcza

inż. PIOTR SZANIAWSKI.
Biuro dla 1 fandlu i Przemysłu: Mysłow ice ti/Ś.
Zamówienia dla okręgu Kępna przyjmuje 

i bliższych informacji udziela:
Ea. J. Kwaczewski i Sp.

1068
■MiriwmiHirm i — .. .....  ...

Jarmark w RycWJ,
w')’1

Jfcako

i
Mi:

Ł „ K|»t

*OŚ<

N =
Jesienny jarmark krainny ja-k f0Ję 

bydło i konie odbędzi'-
w czwartek, 8

Przepustek w dniu tym^1̂
1982_____________________

Używany, lecz dobrze utrzymany 2 i I li
%

jrf *Wt

K Stanio na sprzedaż. ll iSn VD o m . A n i o ł k f j y / ^
poczta Trzcinica

dryl, kilka pli
maszyna do przykrywani*

Mam na składzie w wię­
kszych i mniejszych ilo­
ściach, codziennie

świeże mleko
do oddania. 1079

Linetty
Kępno, ul. Nowa 259.

w kęP1
Vit


